D. 14. Lutego, — Rok 1837. 


Wtorek. 


PA, Rada Szczegółowa Szpitalu we 
Styćzniu Rao 23 odebrawszy w miesiącu 
OSK, r. = ofiary następuiące:: od PP. S. Na- 
kusa Rede p. 50, J. Thilberga zł. 109, Mar- 
29 Aa er zt. 50, Moritza Lewi i komp. zł. 
W, l anasa Zandsberga zt. 18, NN. zł. 14, 
la Hersz zł. 100, Lejzera Margulies zł. 120, 
BOU Satte zł. 57 gr. 11; w ogóle zk. 529 gr. 11; 
ssie 5 ` imieniu cierpiącej ludzkości powyż- 
Czł obroczyńcom najczulsze podziękowanie. 
z onek Rady, Henigstejn. Sekre: M. Hertz. 

Pas, b. m.ir. zeszła z tego Świata Ma- 
ik i z Zielińskich Mystakowska, przeżywszy 
*; zrodzona zzacnej familji Szymona i Jó- 


zela Ń > dm, Ś v 
gaty z Podowskich małżonków Zielińskiefe > 


da jA Rypińskich, zostawiła po sobie 
yai? FTESA czule kochała. W całym ciągu 
Olego dawała z siebie wzór prawdziwej 
„escjanki, a Jej cnoty świadczyły o dobrem i 


wein sercu; a lubo sędziwa i latami nathy- 


s, nieopuszczała rąk daremnie, „to naacza- 
R s radami wspierāiąc Yeligijnemi Miłą by- 
ość a dùsza iej uczuwała blogą ra- 

wielbił, zĄ6 28 1€] wszystkie serca sprzyjały i 

zitażą . y w niej to, co ią miłą BOGU*a familji i 
nę, Gy 4 Przytemną czyniło. I chociaż ni- 
w Aa, utulony żal zostawiła po sobie w ser- 
Helai a familji i bliżej ią znających, „iednak 
szłą 51 V stracie nas to powinno, że prze- 

tar panegÀ Żywota i że doznawać będzie 
cie bo Rysy x ire sq nagrodą za Żży- 

Stroskoy ee o k torej zmierzała. I Bise 

Anik (2% z dziećmi po- ś, p. Apolonji z 

2 domu Ni 2647 „bwa na esportacją ciała 
iutro o SA jA = A. przy ulicy Marjensztadt 
GW e: 2:3 Z potud: nasmętarz Powązkowski. 
ot sięgarni Zawadzkiego i F/ęckiego do 

ycia nowe dzieła: Katylina albo Rzym wy- 


- 


KURJER WARSZAWSKI $> 
Je 40. 


Jutro, Ś. Faustyn. 
Jmie: J.€.W. W.X. ANNY Pawł: 


bawiony, traiedja Woltera w 5 aktach; tłuma- 
czona z francuz: przez ZŁaskowicza, in 8, Wil- 
no 1836, zł. 5, Wizerunki i roztrząsania nau- 
kowe, 'poczetu nowego, tomik 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 9ty, in 12, Wilno 1836, zł. 26 gr. 20. 
—Za oddanie zgubionej Dorynetki, składam 
Taskawemu znalazcy serdeczne dzięki, a przy- 
tem w Redakcji Kurjera dla ubogich sierot zł. 3. 
— Jutro w Złesursie Kupieckiej wieczór muzy- 
czny. — Między zmarłemi w zeszłym miesiącu 
ubogiemi będącemi: w tutejszem Towarzystwie 
Dobroczynności, znajdowała się Katarzyna Per- 
lowska wdowa, przeżywszy blisko lat 98. — 
Chcąc być użytecznym, Szanownym Obywa- 
telom przy legitymacji ich rodu szlacheckiego; 
ako prawnik obeznany z wiadomościami heral- 
dycznemi i zaopatrzony wzbiory praw dawnych, 
konstytucje i herbarze różnych Autorów, z któ- 
rych mozoine wyciągi, do najdostateczniejszej 
informacji posłużyć mogące, porobiłem; mam 
zaszczyt zawiadomić $zanowną Szlachtę, iż przed- 
sięwziąłem tradnić się Jch legitymacją, amas 
iąc znaczne stosunki z familjami Szlacheckiemi, 
iestem wstanie udzielać wszelkie potrzebne v= 
bjaśuienia z największą łatwością i przy wzglę= 
"dzie na arl: 57158 Prawa oSzlachectwie; po- 
dług których pokładane dowody, uznane raz 
przez Heroldją za niedostateczne, drugi raz 
do rozpoznania służyć nie mogą. Zwracam tak- 
że uwagę inieresentów, na zbliżaiący się ter- 
min praekluzyjny; po upływie którego, traci 
się prawo podawania. . Mieszkanie moie iest 
przy ulicy Długiej pod Nr 585, w domu Ho- 
tel Polski zwanym: Józef IVoskowski Reient. 
— Doniesionem było Że tutejszy Blacharz Sa- 
mueł Malter 6trzymał od Rządu list przy» 
znania wynalazku Zatarni; iuż takich latarni 
nabyć można za mierną cenę, i zasługoią ze 
wszech miar aby ie rozkupywano; osobliwie teź 
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przydatne są dla właścicielistodof, stajni itp., 
gdyż tak urządzone, że wstawiwszy ie między 
słomę; zadne niebe 'spieczeństwo wyniknąć nie 
może, aprzytem wydaią iasne światło, wiatr 
ich niezgasi, i inne dogodności są „ich zaleta- 
mi. Wynalazca mieszka przy ulicy Królew- 
skiej w domu dawniej Łubieńskich Nr 1066, — 
Wczoraj w teatrze M ozmaitości przywołami: po 
Uczonym JP. Jasiński, apo Nowym rohu ten- 
Że, oraz JPanna 77rrowska i JP. Panczykowęki. 
Wkrótce wtymże Teatrze daną będzie orygi- 
nalna Krotochwila Wa zawie. 

Z Petersburga 25 Stycz:/6 Lutego. — Ukaz 
CESARSKI do Rządzącego Saniati 2 pilt bę 
m. „„Uznawszy za potrzebną z powodów w Uka- 
zie Naszym 19 Grud: 1536 roku wyiaśnionych, 
poddać ;zakłady naukowe Greko-unitskiej dn- 
chownej młodzi, pod zawiadywanie kommissji 
szkół duchownych, i maiąc wzgląd na ścisły 
związek intćresów tego rodzaiu z interesami sa- 
mego eparchjalnego zarządu, Rozkazuiemy ; dla 
większej we wzaiemnych komunikacjach dogo- 
dności i ujednosłajnienia dążności, iżby również 
3 wszystkiemi sprawami Greko-unitskiego wy- 
"znania zawiadował Oberprokuror I Najświętsze- 
go Synodu, z takiemi prawami i na takiejże 
zasadzie, iak niemi zawiadował dotąd Minister 
Spraw Wewnętrznych. Rządzący Senatnieza- 
niecha uczynić w tym względzie stosownego roz- 
porządzenia. — P. Minister Sprawiedliwości o- 
„znajmił Rządz: Senatowi, Że na wstawienie się. 
*P. W ileńskiego Woiennego, ;rodzieńskiego, 
Białtostoc: i Mińskiego Jen:-Gubernatofa, o po- 
większeniu środków utrzymania W ilenskiego 
sądu sumienia, oraz na zdanie Komitetu PP. 
Mihistrów, N. CESARZ Jmć w d. 22 Grud:roz- 
kazać raczył: w dodatek do teraz wypłacaią- 


cych się na kancellarją Wileńskiego sądu sumie- - 


nia 780 rub:, naznaczyć ieszcze 720 rubli i 
"nadto na RETEN, lokalu 690 rub asygn; rocznie, 
takowy wydatek ma być zastąpiony z summ 
zepasnych Ministerstwa Sprawiedliwości. — P. 
Mż tr ała śr P: MARCONI Spis 
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dliwości, że N. CESARZ Jmć na iego przeds 
wienie w dniu 29 Grud: z.r. raczył rozkaza 
zostaiących przy kancelarji Głównodowodź 
cego czynną armją, dla interesów i slosunkó 
3 dyplomatycznych, urzędników Ministerstwa SJ 
Zagrani:, uważać iako urzędników do polecć 


szczególnych przy Głównodowodzącym i zali 
iednego z nich do klassy V, 3ch do VI a 


do VII. — P. Minister Sea Stanu Kró 


Pols: Hra: Grabowski, oznajmił P. Minist 
Sprawiedliwości, że N. CESARZ Jmć, 


przedstawienie o odznaczaiącej się służbie 
których urzędników Sekrelarjatu Stanu Króli 
stwa Polskiego, raczył udzielić rangę 12 kla 
sy Karolowi Prague, ze starszeństwem od. 
Stycz: 1835 x, a Kamerjunkrowi Hr: Konstam 
tynowi Grabowskiemu i szlachcicowi Stanisld 


wowi śbramowiczowi, rangę 14 klassy. (TF. 


krancja— Jeden z ieńców przybył zAfry 
ki do Paryża i obiecuje dać dokładne opist 
nie Abdel Kadera. —Uważalą, że Król znow 
często pracuie z Marszałkiem Žerar. — Miej 
sce którem prowadzą Menjego z więzienia d 
sali sądu Parów, iest tak ogrodzone, Że Publi 
_ezność nie widzi tego zbrodniarza. — Kommi 
sja izby deputo: mianowana dla rozważenia pro 
iektu o sądach woiennych, odłożyła swe posić 
dzenia, co dafo powód do rozmaitych wniosków 

dnglja.— Jeszcze nie było odznaczaiącyć 

się sporów na teraźniejszych obradach Parlt 
Sn: — Festyn Jnsialowania Roberta pis 


iako Rektora uniwersytetu w G/askowie; 


„łak świetnym iakiego od lat kiłkunastu nie 
ło. Sala ubrana kiwał materje, kobiet 
_ ce, spiżowe świeczniki it.p. tylko wielu ub! 
lewało, że mowy przy uczcie były tak długie 
iż niektórzy z biesiaduiących drzymali zamieć” 


się bawić. — Gazety Angielskie także twier: 


że Jenerał Gomez popadł wniełaskę u 207 
Karola. — Ną początku Stycznia r. b. bus” 
na morzu zrządźziły niezmierne szkody PA n 
brzegach. Ameryki półno:, prócz kilkunastu 


krętów hadlówych, Amerykańskich, także 
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ka rozbiło się Angielskich. — Mówią, że Jene- 
rat Ewans ma plan szczególny w działaniu 
wotennem z Karlistami w Hiszpanji, co ma się 
W tych dniach wyjawić. — Według doniesień 
z Lisbony, człowiek który rzucił kamień na 
ladącego konno Xcia Ferdynanda małżonka 
Królowej Dorny Murji, iest Francuz, nazywa 


się Mersje. 


Hiszpanuja. — Rząd Królowej oddala wszy- 


slkie osoby maiące iakie bąć urzędy a sprzy- 


lalące Don Karolowi, przezco pomnaża się 
Stronnictwo przeciw, temuż rządowi. 

„, Niemcy, — Wielki Xżę panuiący Meklem- 
uryko- Szweryński d. ! b.m. zakończył życie, 
Mając lat 81, apanuiąc 52. Rządy Wielkiego 


twa objął Następca Xżę Paweł Fryderyk lat : 


„imaiący, urodzony z Wielkiej Xżnej Ros- 
SyJskiej. — Znowu powszechnie głoszą, że dwo- 
ry życzą, aby sprawa Belgicko-Holenderska 
Wkrótce ukończoną została. 

k Rozmaitości. — Wirtuoz N. zwykle źle wy- 
nywa? iedną z kompozycji Maierbera, ieden 
lego przyiacioł dłago usiłował wyprowadzić 
50 z błędu, ale napróźno, wspomnione kom- 
Ipaycje ciągle były źle wykonywane. Przyiaciel 
3 cąc_go koniecznie od tego odzwyczaić, bie- 
ze do sicbie psa i zaczyna mu grać tęż samą 

*mpozycję, `a przytem nie omieszka częstować 
ią porządną liczbą kiiów Ta lekcja powtarza 
żę, codzień, tak iż na końcu, biedny pies ska- 
My na nielitośne plagi, zaraz przy pier- 
cych tonach kompozycji, niemiłosiernie wyć 

Szynał, Tak wyuczonego wpuszczają E salo- 
M, gdzie Wirtuoz N. swe koncerty wykonywał. 
an naią grać, pies wyie; Wirtuóz odkładain- 

Š 0% „wnet i pies wyć przestaie; muzyka 
AN owo się odzywa, a tu i pies skowyczy. Do- 
lt Dreystepuje przyjaciel i mówi po cichu do 
wej m ” CA nawet pies nie Cierpi fałszy- 
a a ban To skutkowało, i od owegó cua- 
uż Virtuoz w koncertach iuż żadnego břę- 

ze popełniał. — „Jakto stary Doracie, ty o- 

ites się z młodą panienką, iakó Poeta wszak- 


Że powinieneś cokolwiek wiedzieć o miestato- 
ści młodych dziewcząt dla starych Adonisów?%_ 
„„Nic nie szkodzi, nam wszystko wolno, iest to 
licentia poetica. *— Znakomity Kistner ujrza* 


„wszy książkę pod tytółem: Czy bez głowy mo* 


Sna myślić? powiedział trafnie; „„właśnie au* 
tor tego dziefka najlepszym tego dowodem.“ — 
„Ej Jasieńku, ciągle piiesz, a zapominasz o przy 
stowiu ¿ak długo dzban nosi wodę, póki się ucho 
nie urwie.ć Niech się Papa nie troszczy, ia ni- 
gdy nie chodzę do wody, zawsze do wódki, na 
honor, zawsze do wódki! — Zmarły niedawno w 
Paryżu Malarz Baron Zerar (Gerard), urodził 
się w Rzymie r. 1770, Ojciec jego był Francuz 
a Matka Włoszka. Pierwsze icgo dzieło wró- 
Żące wielkiego Artystę, było Belizar dane na 
publiczną wystawę w r.1795. Ten obraz teraz 
zdobi galerją w Mmichowie. Wkrótce rywalizo- 
wał z Jzabeiem i najsławniejszemi mistrzami. 
Obraz Psyszy przedał za 30,000 fran:. Sta- 
wniejsze iego dzieła były: Sen Osjana, Mo- 
rowa zaraza w Marsylji, Swięla Teressa i 
innych wiele, zaś z portretów uznanemi są za 
arcydzieła: Ludwika XF III, Xcia Falejranda, 
Karola X, La Martina; Kaninga i teraźniejsze» 
go Króla Piipa. (W Warszawie, znajduje się 
w pałacu Ordynatów Zamojskich portret Hrabi- 
ny Ordynatowej Zofji Zamojskiej).  Zerar o- 
twżymał dostojeństwo Barona i krzyż legji ho- 
noro: był oraz członkiem Jnstyłutu Francuz: 
i wielu towarzystw uczonych. Dom iego był o- 
twartym dla artystów i literatów. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. n 
Standerski Sędzia Try: z Radomia, Krasiński Aug: 
Hra: z Krasnego, Karpow Podpuł: z Suwałk, Kicki 
Kaie: Dzie: z Sobieszyna, daszczyński Fel: Oby: z 
Poznania, Chrząszczewski Peo: Bzie: z Wierzbinka, 
Zawisza Alexan: Dzie: z Biały, Musalski Maior i 
Ragożyn Podpuł: z Kalisza, Radoliński Alex: Hra: 
z Słubic, Kuczyński Alex: Hra: z Korczewa. 
DONIESIENIA. s 
GRUNTU ornego z łąkami na Pradze 3 wfóki, d- 
raz BAKI na Kępie Gocławskiej morgów przeszło 
i5cie, wkażdym czasie są do sprzedania lub wydzier- 


” 
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Żawienia; wiadomość dalsza pod Ner 359 w Rynku 
Nowego Miasta. 

W duiu 12 b.m.ir. zpod Nr 280, przy ulicy Fre- 
tatrogu Długiej, wyszedłszy z domu DZIEWCZYN- 
KA lat Il maiąca, zimienia Magdalena, nazwiska 
Czarnecka, dotąd pomimo szukania przez podpisa- 
nych Rodziców niepowróciła; uprasza się więc kto- 
by miał jaką wiadomość, o doniesienie pod Nr po- 
wyższy. Jam t Magdalena Czarneccy. 

% W dniu 6 Stycz: r. b. idąc ulicą Mazo- 
wiecką, zgubiono Puljares, w którym znaj- 
s $| dował się Kwit na Złp. 220, z podpisem 
Wolfa Berghaur, oraz inne Papiery i 25 zł. papie- 
rami 5cio złotowemi; łaskawy znałazca raczy oddać 
pod Nr 1392, na ręce Moszka Wajsfeld, za co prócz 
wdzięczności, otrzyina przyzwoitą nagrodę. $ 

1 Zgubione w d. 13 b. m. w przechodzie przez 
Trómackie i ulice Rymarską, 2 PIECZE CIE na sta- 
li rĉnięte w2ch puszka... zdrzewa bukszpanowego; 
łaskawy zoałazca zechce oddać do Drukarni Kurje- 
ra za nagrodą zł: 36, icżeli pomienione pieczęcie 
w ciągu najdalej dni 3ch oddaue będą. 

Wiadomo czynie, iż w Warszawie przy ulicy Ry- 
marskiej pod Nr 739, w rozmaitych gatunkach Wi- 
na mianowicie: Burguńskie, Francuzkie, Szampań- 
skie, Reńskie, i tt p. poczynaiąc od dunia 5f17 Lu- 
1ego i dni następnych o godzinie 3 po południa w 
znacznych częściach lub poszczególe, ua ryzyko 
Domu Handlowego zagranicznego sprzedanemi zo- 
staną. Edward Marjewski K. T.C. W. M. 

EEGĘ Z powodu wyiazdu:na wieś są 

ij do zbycia z wolnej ręki Meble 

| mahoniowe nowe i inne przed- 

=== mioty wdomu Nr 778, przy u- 

licy Elektoralnej, oraz Lokal dolny do wynaięcia 

od Wielkiej Nocy r. b. złożony z Gciu Pokoi, Szpi- 
žarni, Kuchni, Brwalni i Piwnic. 

Na mocy decyzji Komumissorjackiego Departamen- 
tu Ministerjum Wojny zd. 9 Grudnia za Nr 0,484, 
w Warszawskiem Komumissorjatskim Kominissjonice- 
stwie maią być sprzedane przez publiczną licytacją 
uznane za niezdatne do użytku rozmaite płócienne, 
sukienne, Żelazne, gliniane i drewniane zeczy, od- 
dane do składow tegoż Komumissjonierstwa w 1833 
r. przez władzę Jnżenjerną, będące własnością Kan- 
tomistów i należące do Koszar. Licytacja rozpo- 
cznie się w dniu 8/15 Lutego 1837 r. o godzinie 9 
z rana i trwać będzie do zupełnego ukończenia-sprze- 
daży:; życzący nabyć, zechcą przybyć do Kommis- 
sjonierstwa przy ulicy Elektoralnej w domu pod Nr 


750. W Warszawie dnia 22 Stycznia 1837. 5 kla: 
Zylcow. Za zgodność Sekr: Biura Poli: K. Korwell. 


„sądek. Fryderyka Brown. 


Paczkowska Franciszka zagubiła KSIĄŻKĘ LE- 
GITYMACYJNĄ, uprasza łaskawego znalazcę o ods 
danie pod Nr 1374, przy ulicy Marszałkowskiej. 

W Numerze 21 Dziennika Powszechnego z 
dnia 22 Stycznia r. b., umieszczony był Wyrok Try- 
bunału Handlowego Woiew: Mazowiec: z dnia 2/14 
Stycz: r. b., którym w skutku proźby Domu han- 
dlowego Salamon Flershaim et Gomp. w Frankfur- 
cie nad Menem istnieiącego, upadłość nad maiątkiem 
dcyka Liberta Kupca Warszawskiego, została ogło- 
szoną. Gdy wszakże wyrok ten iako zaoczny, w 
skutku założonej przez tegoż Jcyka Liberta opozy- 
cji, Wyrokiem ocznyim tegoż trybunału zd: 3go 
Styczniaf4 Lutego r. b. został podniesiony, upadłość 
wspomniona została zniesioną, i odjęcie pieczęci z` 
maiątku Liberta rozporządzone z zostawieniem Li-_ 
bertowi do rzeczonego iu% domu regiessu o koszta, 
przeto rzecz ta, podaie się niniejszem do wiadoino- 
ści osób interessowanych. z 4 
c Wduiu 10 Grud: 1836 r., obwieszczo= 
nem zostało w Wurjerze Warszawskim, i 
=, iż Pies gatunku Chartów, przybłąkał 
” się do domu Nr 557 przy ulicy. Długiej 
położony; a ponieważ dotychczas nie zgłosił się 
Właściciel wspomnionego Psa, podaie powtórnie do 
publicznej wiadomości, iż najdalej do dnia 18 b: m.i 
r. tegoż Psa odebrać będzie można, popóźniej zaś 
mikt prawa mieć nie będzie, czy to odemnie,czy też 
od późniejszego posiadacza tegoż psa odbierać; wia- 
domość u Rządzcy domu Nr 557. | 
py ZE E E aaa A E | PRA D A 

Jutro u Rogaskiego przy ulicy Długiej pod Nr 5508 
ŚNIADANIE: Stokfisz po kapucyń:, Kotlety rybne 
z sosem, Szczupak zsosem kapar:, Sandacz ziaia:, 
Nóżki cielę: simażo: zgrosz:, Zuparyb:i Rosoł. KO- 
LACJA: Zrazy a la nelson zgrzyba:, Ryby na zi- 
inno i gorąco, Rozbratel wiedeński, etc. j 


$ 
ad 
Dziś w Kawiarni obok Ratusza w dos 
wu W. Bagiewnickiej w prost Teatru 
Wielkiego, KWARTET z dobranych Ar- 
tystów, wykona najnowsze kompozycje: 
x*x Dzis Paany Hessen w całym: komplecie grać | 
i spiewać będą wyiątki z najnowszych sztuk i Oper 
w Kawiarni przy ulicy Długiej w Hotełu Polskim: 
x*x Dziś w Kawiarni obok Poezty na rogu ulicy 
'Trębackiej Nr 642 w domu P. Baroka, KWINTET 
Kurzątkowskiego wykona najnowsze wyiątki z 07 
per, oraz najnowsze Walce Strausa i Lannera. _- 


Dziś rano zimna stopni 5. Wczoraj w południe 0* 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro Miłość i Ros 
f Dawne Grzechy. 
Jezdzcy P. Zurnjer, dziś. 


, 


